
Na zdjęciu: delegacja radziecka z ministrem Molotowem na czele na sali obrad.

GENEWA. Dnia 12 bm. od 
było się trzecie posiedzenie 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, poświęcone 
sprawie Indochin.

Przewodniczący obrad mi
nister Eden udzielił głosu po 
za kolejką mówców przedsta 
wicielowi Kambodży, który 
odczytał depeszę pochodzącą 
nie wiadomo od kogo.

Treść depeszy jest nastę
pująca:

W jednym z rejonów Kam
bodży zabito 2—3 ludzi. 
Sprawcami zabójstwa mieli 
być — według depeszy — 
partyzanci, przeciwko któ
rym tniały wystąpić „regu
larne oddziały" Kambodży, 
zadając im straty. W zakoń 
czeniu depesza wzywa do po
łożenia kresu wojnie w In- 
dochinach.

W dalszym ciągu posiedzę 
nla rozwinęła się dyskusja,

kompletem części zapasowych, 
szyfry, kody dla łączności, 
specjalne aparaty fotografie/ 
ne, chemikalia do wywoływa
nia i sporządzania tajnopi
sów, przygotowane meldunki 
szpiegowskie, komplety przyS 
rządów do fałszowania doku
mentów i podrobione pieczę
cie, duża ilość fałszywych do
kumentów i zaświadczeń, jak 
również waluty polskiej i za
granicznej. Siatka szpiegow
ska opierała się na agentach 
odziedziczonych częściowo po 
gestapo i miała za zadanie 
zdobywania jak najbardziej 
wszechstronnych informacji z 
zakresu obronności, życia go
spodarczego i politycznego 
Polski.

Wszyscy aresztowani po 
przedostaniu się do kraju po
zostawali na stopie nielegal
nej, w oparciu o swe stare 
kontakty z niedobitkami wro
gich elementów. Prócz tego 
stosując przekupstwo, terror 
i szantaż, tworzyli siatki 
szpiegowskie, rekrutujące się 
z elementów przestępczych, 
które wykorzystywali dla 
swych niecnych celów.

Zbrodnicza działalność prze 
ciw Polsce Ludowej sieci szpie 
gowskief pieczołowicie rozbu 
dowanej z nakładem znacz
nych środków przez imperia
listyczne ośrodki zagraniczne 
została przecięta 1 unieszko
dliwiona. Przyczyniła się do 
tego w dużej mierze wzmożo
na czujność ludności.

Dochodzenie śledcze wobec 
aresztowanych zbrodniarzy 
trwą,

która — podobnie jak na 
dwóch poprzednich posiedze
niach dotyczących sprawy In 
dochin — była bardzo oży
wiona.

Przemawiali kolejno: przed 
stawiciel baodaiowskiego 
Wietnamu, minister Czou En- 
lai w imieniu Chin Ludo
wych, brytyjski minister 
spraw zagranicznych Eden, 
podsekretarz stanu USA Be- 
dell - Smith, przedstawiciel 
Łiaośu, francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault. 
szef delegacji Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 
Pham Wan Dong i przedsta
wiciel Kambodży. Z krótki
mi uwagami wystąpił mini
ster Spraw Zagranicznych 
ZSRR Mołotow, po czym raz 
jeszcze przemawiali: mini
ster Bidault, minister Eden 
i przedstawiciel Wietnam
skiej Republiki Demokratycz 
nej.

Po przemówieniu ministra 
■Czou En - lala zabrał głos 
brytyjski minister spraw za
granicznych Eden.

Następny mówca, przedsta 
wiciel USA Eedell - Smith wy

nych, kulturalno-oświatowych 
i sportowych przyczyni się 
w większym stopniu do reali
zacji porywających zadań 
wskazanych przez II Zjazd 
partii.

Junaczki-ZMP-ówkI i nie 
zorganizowane brygad rol
nych „SP" z woj. koszaliń
skiego!

Wzywamy Was, koleżanki, 
abyście 1 Wy w Waszych bry 
gadach przez zwiększony u- 
dział w produkcji, pracy kul
turalno-oświatowej i sporto
wej zadokumentowały swoje 
przywiązanie do naszej partii 
i władzy ludowej. Zwiększony 
nasz wysiłek przyczyni się 
do szybkiego podniesienia sto 
py życiowej w mieście i na 
'wsi, a tym samym’ do wzmóc 
nienia siły naszej ukochanej 
ojczyzny — Polski Ludowej".

• • •

Zobowiązania 1 apel juna- 
czek 179 Brygady Rolnej „SP" 
świadczą, że dobrze zrozu
miały one zadania, jakie 
przed naszą młodzieżą posta
wiła partia i ZMP. Na apel 
ten odpowiedzą niewątpliwie 
wszystkie brygady „SP" w 
województwie i koszalińskim. 
Niech więc szlroko rozwija 
się szlachetne 'współzawod
nictwo junaków 1 junaczek w 
walce o podniesienie produk
cji rolnej, o rozwijanie życia 
kulturalnego 1 sportowego na 
naszej wsi,.o szybszy wzrost 
dobrobytu ludzi pracy.

Z. G.

stąpił w obronie reżimu oao- 
daiowskiego.

Minister Spraw Zagranicz
nych Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej złożył z ko
lei oświadczenie, w którym 
zaznaczył, że warunkiem 
przywrócenia pokoju w Indo- 
chinach jest uznanie praw na 
rodów Indochin. •

Następnie zabrał ponownie 
glos przedstawiciel Kambo
dży, który wystąpił w obro
nie polityki USA, po czym 
raz jeszcze przypomniał 
tekst depeszy z Kambodży.

Odpowiadając poprzednim 
mówcom, minister Spraw Za 
granicznych ZSRR W. Moło
tow oświadczył:

Delegacja radziecka bę
dzie miała okazję, by przed
stawić swe stanowisko w 
sprawach poruszonych na 
siedzeniu. W chwili obecnej 
delegacja radziecka pragnie

z zakresu sporządzania fał
szywych dokumentów i lotów 
balonowych’.

Eugeniusz Ptasznik jako ra
diooperator szajki szpiegow
skiej utrzymywał łączność ra 
aiową z ośrodkami wywiadów 
czymi w Niemczech zachod
nich, przekazując radiogramy 
otrzymywane od agentów 
przebywających na terenie 
Polski, ’ jak również adresą- 
wane do nich instrukcje i po
lecenia nadawane szyfrem.

Inni aresztowani szpiedzy 
szkoleni byli w Miftenwalde, 
w Minde 1 w Irinych miejsco
wościach na terytorium Nie
miec zachodnich. Omawiane 
ośrodki wywiadu już w 1951 
roku usiłowały nasłać swych 
agentów do Polski jako zrzut 
ków. Plan ten udaremniony 
został dzięki czujności ludno
ści, która natychmiast po do
strzeżeniu spadochroniarzy 
zawiadomiła władze bezpie
czeństwa i współdziałała w 
ujęciu szpiegów. W 1952 roku 
organa bezpieczeństwa uda
remniły próby nasyłania 
przez tenże ośrodek agentów 
przy pomocy łodzi podwod
nej. ...

Aresztowani obecnie szpie
dzy — Władysław Nys i Eu
geniusz Ptasznik zostali zrzu
ceni do Polski jako desant ba
lonowy, przy czym wystarto
wali z -adenauerowskiego 
statku z okolic wyspy Born1 
holm.

Ogółem zatrzymano 25 o- 
sób pod zarzutem przynależ
ności do siatki szpiegowskiej. 
Przy aresztowanych' człon
kach siatki szpiegowskiej zna 
leziono 17 pistoletów różnych 
kalibrów 1 systemów, dużą 
ilość amunicji, ampułki z tru
cizną, 4 radiostacja szpiegów 
sklg nadawczo-odbiorcze z

WARSZAWA. W ostatnich 
idniach władze bezpieczeństwa 
publicznego zlikwidowały na 
terenie kraju rozgałęzioną 
siatkę szpiegowską. Na czele 
siatki stall szpiedzy przeszko 
leni w angielskich szkołach 
wywiadowczych — nasyłani 
do Polski. Wśród aresztowa
nych znajdują się - Kamiński 
Zbigniew, Łycholat Bohdan, 
Hojsan Piotr, Nys Włady
sław, Ptasznik Eugeniusz 1 
inni. ,

W trakcie wstępnego docho 
dzenia ustalono, że areszto
wani od początku wyzwolenia 
kraju uprawiali zbrodniczą 
działalność przeciwko władzy 
ludowej i masom pracującym 
Polski.

Aresztowani — Kamiński, 
Hojsan i Nys w latach 
1945—1947 byli członkami band 
zbrojnych działających na te
renach województw południo 
wo-wschodnich, terroryzowar 
li spokojną ludność, dokonali 
szeregu morderstw miejsco
wych aktywistów, usiłując 
wszelkimi sposobami nie do
puścić do wprowadzenia w 
życie zamierzeń partii 1 rzą
du mających na celu odbudo
wę zrujnowanego kraju. Aby 
uniknąć zasłużonej kary za 
popełnione przestępstwa - w 
różnych okresach czasu zbie
gli do Niemiec zachodnich, do 
konając po drodze szeregu na 
padów i grabieży.

Szpieg Bohdan Łycholat w 
maju 19*4 roku został wcielo
ny do dywizji pancernej SS 
Hochenstaufen. Po zakończę- 
nh wojny znalazł się u Ame
rykanów 1 został wcielony do 
armii Andersa, w której słu
żył do 1946 roku.

Łycholat 1 Kamiński w 1951 
rsfe WlUlt iWeręwanj do

jednakże poruszyć sprawę de 
peszy, o której mówił dele
gat Kambodży. Odczytano tu 
depeszę, której nikt nie wi
dział, ani której nikt nie czy
tał. Nikt jej nie widział i 
nikt jej nie czytał zapewne 
dlatego, że nikt nie przywią
zywał do niej wagi. Nie 
wiem, kto wysłał wspomnia
ną depeszę i w jakich warun
kach zaszedł wypadek, o któ
rym w depeszy jest mowa. 
Naszym zadaniem jest przy
wrócenie pokoju, a jeśli cho
dzi o depeszę, to dotyczy ora 
wypadku, który świadczy o 
nieudolności władz lokal
nych.

Minister Molotow zwrócił 
uwagę uczestników konferen
cji, że dyskutuje się nad de
peszą. która nie budzi wia
ry. „Nie posuniemy się na
przód — powiedział min. Mo
łotow — jeżeli będziemy cią
gle prezentowali coraz nowe 
depesze. Naszym zadaniem 
jest przywrócenie pokoju w 
indochinach. , Im szybciej to 
uczynimy, tym więcej ludzi 
ocalimy w Indochinach.

Powinniśmy więc dążyć do 
rozwiązania tego najważniej
szego problemu".

Przemówienie 
ministra 

Spraw Zofjraiilcziijcli 
Chin Ludowych 

Czou En-laia 
w sprawie Indochin 

na Konferencji 
Genewskiej 

podajemy na 2 sir.

szkoły szpiegowskiej w Lon
dynie.

W lipcu 1951 roku wraz z 
trzema innymi szpiegami Ka
miński dostał się do Polski 
przez Czechosłowację z pole
ceniem organizowania siatek 
szpiegowskich i przerzutu a- 
genfów na tereny ZSRR.

Łycholat po ukończeniu kur 
su w październiku 1951 roku 
wysłany został do Niemiec za 
chodnich, skąd skierowano go 
przez „zieloną granicę" do 
Polski.

Wśród aresztowanych znaj
duje się również długoletni 
członek band zbrojnych Hoj
san Piotr, działający pod 
pseudonimem „Woron", który 
w latach 1945—1947 grasował 
r.a terenach powiatów Jaro
sław, Lesko i Sanok. W 1947 
roku wraz z uzbrojoną grupą 
bandycką przedostał się do 
Niemiec zachodnich, dokonu
jąc w międzyczasie szeregu 
napadów i grabieży na tere
nach CSR. W 1950 roku ukoń
czył kurs szpiegowski w m. 
Leibham (Niemcy zachodnie). 
Kurs ten przygotowywał ra
diooperatorów i specjalistów 
z zakresu mikrofotografii. W 
tymże roku został wysłany do 
Polski wraz z czteroosobową 
Rrupą. Grupa zaopatrzona by
ła w broń, radiostację nadaw 
czo-odbiorczą, chemikalia do 
sporządzania 1 wywoływania 
tajnopisów, szyfry 1 instruk
cje.

Władysław Nys pochodzi z 
miejscowości Dzików Stary, 
powiat Lubaczów. W 1947 r. 
brał on udział w zbrodniach 
popełnianych przez bandy, po 
czym ukrywał się pod fałszy
wym nazwiskiem na Ziemiach 
Zachodnich. W 1950 roku 
zbiegł za granicę, gdzie prze
szedł przeszkoleni® specjalne r

Zlikwidowanie siatki szpiegowskiej

proc, ludności w różnych czę
ściach Niemiec zachodnich 
wypowiedziało się za zawar
ciem traktatu pokojowego z 
Niemcami 1 przeciwko układo 
wi o „europejskiej wspólno
cie obronnej".

Zachodnio - niemiecki dzień 
nik burżuazyjny „Hohenlocher 
Tageblatt" donosi, że w wy
niku przeprowadzonej przez 
dziennik ankiety, spośród 
1.500 młodzieży — 72 proc, 
wypowiedziało się przeciwko 
służbie w „armii europej
skiej", pod której szyldem 
twmrzy się nowy hitlerowski 
Wehrmacht.

Coraz większa fala pro
testów 1 demonstracji prze
ciwko „europejskiej wspól
nocie obronnej" 1 „armii eu
ropejskiej" ogarnia całe Niem 
cy zachodnie.

W Hamburgu, w Kclonl! 
1 Berlinie zachodnim masy 
pracujące w potężnych demon 
stracjach wypowiadają się 
przeciwko „armii europej
skiej" ta traktatem pokojo
wym dla Niemiec,

w których pracują junaczki 
naszej brygady, zasadzić 
ziemniaki 5 dni przed plano
wanym terminem, w tym *40 
hektarów systemem kwadra- 
towo-gniazdowym;
O starannie wykonywać pra 
“ ce pielęgnacyjne przy bu
rakach cukrowych 1 pastew
nych, aby w ten sposób osią
gnąć wyższą wydajność z ha; 
O celem zabezpieczenia i 

zwiększenia bazy paszo
wej dla inwentarza sprawnie 
dokonać sprzętu siana z ca
łego areału na terenie wymię 
nionych gospodarstw, w peł
ni wykorzystując pogodne 
dni. Wziąć aktywny udział w 
akcji przeciwstonkowej;
A systematycznie wykony- 
* wać wszystkie prace po

łowę w 110 proc.

5 W zakresie pracy kultu
ralno-oświatowej i spor

towej postanawiamy: 
udekorować świetlicę; 
wykonać w czasie turnusu 

19 gazetek i 20 „błyskawic", 
dać dla ludności PGR i oko
licznych gromad 5 występów 
artystycznych;

wziąć udział w szkoleniu 
agro- 1 zootechnicznym.

Wszystkie junaczki będą 
zdobywały normy na od
znaki SPO, a 80 proc, juna
czek ukończy kurs organiza
torów SPO. W gospodarstwie 
Cebulino zorganizować LZS, 
pracę kulturalno - oświatową 
i rozwijać ją wspólnie z miej
scowym kołem ZMP.

Wiemy, że wykonanie na
szych zobowiązań produkcyj-

BERLIN. Centralny organ 
Związku Niemców Walczą
cych o Jedność, Pokój i Wol
ność — „Deutsche Volkszei- 
tung" pisze, że w całych 
Niemczech zachodnich wzma
ga się obecnie ruch na rzecz 
szybkiego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami 1 
przywrócenia jedności naro
du niemieckiego.

Mówiąc o wynikach referen 
dum ludowego przeprowadzo 
nego w wielu miejscowo
ściach Niemiec zachodnich, 
dziennik podaje, że w mieście 
Hof (północna Bawaria) na 
890 mieszkańców — 624 wypo 
wiedziało się za jak najszyb 
szym zawarciem traktatu po 
kojowego.

Na 289 mieszkańców maleń 
klej miejscowości Ugen (w po 
bliżu Heidelbergu) 250 zażąda 
lo zawarcia traktatu pokojo
wego.

W artykule wstępnym opu 
blikowanym w tym samym 
numerze dziennik „Deutsche 
Volkszeltung" podkreśla, że 
w toku referendum 90—93

Zatrzymujemy się przed 
budynkiem PGR-u Cetuń ze
społu Cebulino. Wokół rozle
gają się pieśni. To śpiewają 
dziewczęta 179 Brygady Rol
ne! „SP". Wróciły właśnie nie 
dawno z pracy 1 po zjedzeniu 
kolacji gromadzą się w świet
licy. Rojno tu, gwarno, weso
ło. Przed świetlicą spotyka
my dyrektora zespołu PGR 
Stanisława Chmielą, którego 
zapytujemy o pracę brygady.

— Z naszych dziewcząt — 
mówi — jesteśmy zadowole
ni. Ich pomoc pozwoli nam za 
kończyć wszystkie prace yio 
senne w polu przed termi
nem. • • •

Już kilka dni po przyjeżdzic 
do PGR dziewczęta z 179 bry
gady podjęły szereg cennych 
zobowiązań produkcyjnych i 
postanowiły równocześnie we 
zwać pozostałe brygady z ca
łego województwa koszaliń
skiego do podejmowania po
dobnych zobowiązań i rozwi
nięcia współzawodnictwa w 
Ich realizacji.

„My, junaczki 179 Brygady 
Rolnej ,,SP“ w Cebulinie, ze
spół Cetuń, pow. Koszalin, 
doceniając zadania wskazane 
prżez II Zjazd PZPR i XIV Ple 
num ZG ZMP, chcąc przyczy- 
nićjdę poprzez sumienną pra
cę do podniesienia produkcji 
rolnej, a tym samym do szyb 
szego podniesienia stopy ży
ciowej mas pracujących oraz 
dla uczczenia 10-lecia Polski 
Ludowej, zobowiązujemy się: 
I w gospodarstwach Cebu- 

lino. Kurowo, Boboliczki,

Masy pracujące Niemiec zachodnich 
domagają się 

zawarcia traktatu pokojowego

Bierzcie z nich przykład!
Apel junaczek 179 Brygady Rolnej „SP“ 
do wszystkich brygad w woj. koszalińskim

Konferencja Genewska 
obraduje nad 

problemem indochińskim



Oświadczenie ministra Spraw Zagranicznych Chin LudowychCzou Eu-laia w sprawie Indochin

ctężony. Każda próba Ignoro
wania lub niedoceniania siły 
narodów Indochln oraz nego
wania istnienia Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej i 
rządów oporu Khmeru 1 Patet 
La o skazana jest na fiasko.

Narody Indochin miłują po
kój. Od początku wojny Wiet
namska Republika Demokra
tyczna stale proponowała rzą 
dowi francuskiemu uregulowa 
nie kwestii indochińskiej 
drodze pokojowych rokowa# 
Jednakże prowojenne grupy 
kół rządzących Francji nie 
chcą zrezygnować ze zdyskra 
dytowanej kolonialnej polity
ki ponownego ujarzmienia sa 
rodów Indochin. Nie chcą one 
również zakończenia wojny 
indochińskiej, która została 
potępiona przez naród francu
ski jako „brudna wojna", 
bądź też świadomie wysuwa
ją warunki niemożliwe do 
przyjęcia przez drugą stronę, 
aby przeszkodzić położeniu 
kresu tej wojnie.

Nie ulega wątpliwości, iż 
szerokie masy narodu fran
cuskiego pragna zakończenia 
wojny w Indochinach. Staje 
się dla nich coraz bardziej 
jasne, że kontynuowanie tej 
kolonialnej wojny w poważ
nym stopniu szkodzi intere
som narodowym i sytuacji 
międzynarodowej Francji. 
Wielu dalekowzrocznych poli
tyków francuskich również u- 
świadomiło sobie, te wojna 
kolonialna w Indochinach nie 
ma szans powodzenia i dla
tego opowiada się za zakoń
czeniem wojny i przywróce
niem pokoju w Indochinach. 
Wielu Francuzów zadaje pyta 
nie: jeśli możliwe było poło
żenie kresu wojnie w Korei, 
to dlaczego jest to niemożliwe 
w Indochinach? Jeśli Amery
kanie zgodzili się na rozejm 
w Korei, to dlaczego nie chcą 
pozwolić, by Francuzi uczy
nili to samo w Indochinach?

Sedno sprawy polega na tym, 
że interwenci amerykańscy 
boją sję pokoju. Wobec tego,

Wojna kolonialna w Indo
chinach była tak niepopular
na, że kolonizatorzy francu
scy nie tylko nie zdołali o- 
siągnąć pożądanych rezulta
tów, lecz nadto stawali w 
obliczu coraz poważnjejszego 
dylematu. Rząd Stanów Zjed
noczonych, wykorzystując tę 
sytuację, wzmógł swą inter
wencję w wojnę indochińską, 
usiłując stopniowo .zająć miej 
sce Francji w Indochinach. Z 
drugiej strony narody Indo
chin stale zyskiwały na sile 
1 stawały się coraz potężniej
sze w swej walce wyzwoleń
czej przeciwko agresji kolo
nizatorów francuskich i inter 
wencji USA. Historia 8 lat 
wojny indochińskiej dowiodła, 
że naród, który walczy o nie
podległość i wolność swego 
kraju ojczystego, jest niezwy.

niowo-wschodnief, na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie. Każ
dy z krajów położonych na 
tych obszarach jest odległy o 
kilka tysięcy mil od granic 
USA. Jasne jest, że bezpieczeń 
stwo narodowe USA nie ma nic 
wspólnego z tymi obszarami. 
Wypływa stąd bezsporny wnio
sek, że tworzenie tych tzw. „blo 
ków obronnych" nie zmierza 
do celów obronnych, ani do 
rzekomej obrony wolności, lecz 
do rozszerzenia wojny kolonial 
nef w Azji, do ustanowienia 
nowego imperium kolonialnego, 
by ujarzmić narody Azji i wcią 
gnąć je do walki bratobójczej 
w interesie garstki amerykań
skich monopoli. Plany te 
nie mają też na celu ochrony 
interesów zachodnich sojuszni. 
ków USA. Przeciwnie, chodzi 
o wyparcie kilku osłabionych 
konkurentów, by umożliwić Sta 
nom Zjednoczonym zajęcie ich 
miejsca. Nie trzeba chyba do
dawać, że działalność USA w 
kierunku tworzenia agresyw
nych bloków w Azji wiąże się

GENEWA. Na środowym posiedzeniu Konferencji Ge
newskiej, poświęconym omówieniu problemu indochińskie- 
go, szef delegacji Chińskiej Republiki Ludowej minister 
Czou En-lai złożył następujące oświadczenie:

że zostali zmuszeni do zaprze
stania wojny w Korei, usiłują 
oni utrzymać 1 zaostrzyć napię
cie międzynarodowe. W tym 
celu interwenci amerykańscy 
realizują politykę dalszej inge
rencji w wojnę indochińską i 
jej rozszerzenia. Zwolennicy 
wojny w kołach rządzących 

.Francji w całej rozciągłości po. 
parli tę politykę Stanów Zje
dnoczonych.

Powszechnie wiadomo, że już 
w 1947 roku Stany Zjednoczo
ne zainspirowały ruch na rzecz 
powrotu Bao Daia do Wietna
mu. W 1950 roku równolegle 
z rozpętaniem wojny agresyw-' 
nej w Korei oraz inwazją i oku
pacją chińskiej wyspy Taiwan, 
rząd Stanów Zjednoczonych za
czął udzielać pomocy wojsko
wej Francuzom w wojnie indo- 
chińsklef, dążąc do bezpośred
niego udziału w tej wojnie. Po 
zawarciu rozejmu.w Korei Sta
ny Zjednoczone nie tylko usiło
wały przeniknąć do Indochin 
wszelkimi możliwymi kanałami, 
lecz posunęły się nawet do ja-

sprawy wewnętrzne, powin
ny regulować wzajemne spo
ry w drodze rokowań poko
jowych zamiast uciekać się 
do przemocy lub pogróżek, 
powinny nawiązać ze sobą i 
rozwijać normalne stosunki 
ekonomiczne i kulturalne na 
zasadzie równości i wzajem
nej korzyści zamiast stosowa 
nia dyskryminacji i ograni
czeń. Jedynie na tej drodze 
państwa azjatyckie mogą za 
pobiec straszliwej katastro
fie, jaką spowodować mogą 
podejmowane przez nowych 
kolonizatorów próby wykorzy 
stania Azjatów do walki z 
Azjatami, i tylko na tej dro 
dze mogą one osiągnąć po
kój i bezpieczeństwo.

Pragnąc zapewnienia poko
ju w Azji i na całym świecie 
naród chiński wyraża głębo
kie przekonanie, że w jak na) 
krótszym czasie wojna w In
dochinach może być zakończo 
na, a pokój przywrócony. Nie 
tylko naród chiński, lecz rów 
nież inne narody azjatyckie 
opowiadają się za pokojowym 
uregulowaniem kwestii Indo 
chińskiej.

Żądanie zakończenia wojny 
w Indochinach rozlega się 
nieustannie w Indiach, Indo
nezji, Burmie, Pakistanie i 
w innych krajach. Niedawna 
konferencja premierów pięciu 
państw azjatyckich w Colom 
bo również wypowiedziała 
się za przywróceniem pokoju 
w Indochinach. Podobnie jak 
narody Azji, pragną zakoń
czenia walk w Indochinach 
również narody Europy i in
nych kontynentów. Co więcej 
nawet wśród polityków ame
rykańskich nie wszyscy są 
zwolennikami rozpoczynania 
awantur wojennych w Indo 
Chinach lub Azji południowo- 
wschodniej.

W związku z tym należy 
szczególnie podkreślić polity 
kę pokojową Związku Ra
dzieckiego. Rząd ZSRR i na
ród radziecki stale domaga
ły się pokojowego uregulowa 
nia kwestii indochińskiej i 
na różnych konferencjach mię 
dzynarodowych konsekwent
nie występują w obronie na
rodowych praw narodów In
dochin.

PANIE PRZEWODNICZĄCY!

Blisko 100 lat narody Indo
chin walczą o świętą sprawę 
wyzwolenia narodowego. By 
nasza konferencja mogła le
piej zrozumieć dążenia naro
du wietnamskiego i innych na 
rodów Indochin, pragnę za
proponować odczytanie dekla 
racji niepodległości prokla
mowanej przez Wietnamską 
Republikę Demokratyczną 
2 września 1945 roku. Dla 
niektórych panów będzie za
pewne niespodzianką, że de
klaracja niepodległości Wiet
namskiej Republiki Demokra
tycznej zaczyna się od zdań 
przypominających deklarację 
niepodległości Stanów Zjedno 
czonych ogłoszoną w 1776 ro
ku: „Wszyscy ludzie rodzą 
się równi. Są oni wyposaże
ni przez naturę w pewne nie
odłączne prawa, wśród któ
rych jest życie, wolność i dą 
żenie do szczęścia". Deklara
cja niepodległości Wietnam
skiej Republiki Demokratycz
nej cytuje następnie francu
ską deklarację praw człowie
ka z 1791 roku: „Ludzie ro
dzą się 1 pozostają wolni 1 
równi w prawach". Deklara 
cja niepodległości Wietnam
skiej Republiki Demokratycz
nej głosi dalej: „Naród, któ
ry dzielnie opierał się pano
waniu francuskiemu przez 
przeszło 80 lat, naród, który 
dzielnie walczył u boku so
juszników przeciwko faszyz
mowi w ciągu ostatnich kil
ku lat, powinien być wolny, 
powinien być niepodległy". 
Czyż można utrzymywać, pa
nowie, że tego rodzaju żąda
nia narodów Indochin są wy 
górowane? Sądzę, że rządy 
krajów, które proklamowały

PANIE PRZEWODNICZĄCY 
PANOWIE!

Konferencja Genewska przy 
stąpiła do omawiania sprawy 
przywrócenia pokoju w Indo
chinach. Doniosłe zadanie, 
przed jakim stoimy, polega 
na tym, aby doprowadzić do 
zaprzestania działań wojen
nych i przywrócenia pokoju w 
Indochinach na zasadzie uzna 
nia narodowych praw naro
dów Indochin. Cóż jest koniecz 
ne dla uznania narodowych 
praw narodów Indochin? Ko
nieczne jest uznanie w całej 
pełni prawa narodów Wiet
namu, Khmeru i Patet Lao do 
niepodległości, jedności i swo
bód demokratycznych oraz do 
pokojowej egzystencji w ich 
krajach.

W chwili, gdy omawiamy 
problem indochlński, w Indo
chinach w dalszym ciągu sro- 
ży się wojna. Wojna ta trwa
jąca już 8 lat w poważnym 
stopniu zakłóciła pokojowe ży 
cte narodów Indochin, a jed
nocześnie legła ciężkim brze
mieniem na barki narodu wiet 
namskiego. Obecnie, gdy rząd 
Stanów Zjednoczonych wzmógł 
swą interwencję, powstaje 
niebezpieczeństwo, iż wojna 
ta ulegnie dalszemu rozsze
rzeniu, potęgując zagrożenie 
Jckoju w Azji i na całym 

wiecie.
Chińska Republika Ludowa 

nie może nie zwracać bacznej 
uwagi na toczącą się w są
siednim państwie wojnę oraz 
na groźne niebezpieczeństwo 
jej rozszerzenia. Naród chiń
ski uważa, że skoro wojna ko 
roańska została zakończona, 
obecnie należy również poło
żyć kres wojnie Indochiń
skiej.

Jak wiadomo, historia Indo
chin w ciągu ostatnich 90 lat, 
podobnie jak historia wielu 
innych narodów azjatyckich, 
jest długim pasmem walki 
przeciwko reżimowi kolonial
nemu.

Od chwili, gdy Francja do
konała inwazji Indochin i u- 
slanowiła lam przed 90 laty 
reżim kolonialny, narody In
dochin prowadziły nieustanną 
walkę przeciwko kolonizato
rem.

W roku 1945 bohaterskie na 
redy Indochin w wyniku trud
nej 1 ciężkiej walki wyzwoli
ły się ostatecznie spod oku
pacji milltaryzmu japońskie
go. Naród Wietnamu utworzył 
Wietnamską Republikę Demo
kratyczną. Narody Khmeru i 
Patet Lao również powołały 
rządy oporu. Jednakże kolo
nizatorzy francuscy, którzy 
nie chcieli się pogodzić z u- 
tratą Indochin, ponownie do
konali inwazji Indochin i pod
jęli przeciwko nim zakrojono 
na szeroką skalę działania 
wojenne. W ten sposób wy
buchła wojna, która ogarnęła 
c:>łe Indochiny i która trwa 
do_dnia dzisiejszego.

Z tego, co powiedziałem, 
jasne jest, że wojna w Indo
chinach jest wojną kolonialną 
rozpętaną przez kolonizato
rów francuskich, usiłujących 
ponowni* ujarzmić narody 
Indochin. Natomiast wojna o- 
peru prowadzona przez naro
dy Indochin jest sprawiedliwą 
wojną przeciwko agresji ko
lonialnej. wojną w obronie 
niepodległości narodowej.

Premier Indii Nohru w 
twiązku z tą wojną oświad
czył 24 kwietnia br. w par
lamencie: „Konflikt w Indo
chinach z uwagi na swe źró
dło 1 charakter — jest ruchem 
oporu przeciwko kolonializmo 
wi, przeciwko próbom rozpra 
wienia się z tym ruchem przy 
pomocy tradycyjnych metod 
represji, przy pomocy stoso
wania dewizy „dziel i pa
nuj".

Jednakże szef delegacji fran 
euskiej Georges Bidault w o- 
Iwiadczeniu złożonym na 
Konferencji Genewskiej w 
dniu 8 maja negował odpo
wiedzialność Francji za wojnę 
w Indochinach. Jest to oczy
wiste wypaczanie faktów hi- 
storyęzpych.

wnego wysłania swych lotni
ków dla udziału w wojnie indo 
chińskiej.

Nie jest trudno dostrzec, że 
spotęgowanie i rozszerzenie 
wojny w Indochinach przez 
amerykańskich interwentów ma 
na celu nie tylko zagarnięcie 
Indochin, lecz również wyko
rzystanie Indochin Jako bazy 
wypadowej przeciwko Azji po
łudniowo-wschodniej. Na krót- 

,ko przed rozpoczęciem Konfe
rencji Genewskiej sekretarz 
stanu USA opowiedział się 
otwarcie za podjęciem wspól
nej akcji przeciwko Indochi- 
nom i wszczął kroki w kierun
ku utworzenia bloków militar. 
nych w Azji południowo-wscho 
dniej 1 w krajach położonych 
w strefie zachodniego Pacy
fiku. Jakkolwiek ta polityka 
Stanów Zjednoczonych zagraża 
pokojowi Azji i napotkała opór 
miłujących pokój narodów 
całego świata, a przede 
wszystkim narodów Azji, 
Stany Zjednoczone oświad
czyły dopiero niedawno, że 
rozmowy w sprawie zorga
nizowania bloku militarnego w 
Azji południowo-wschodniej po 
suwają się naprzód i że blok 
taki istotnie się tworzy. Wszyst 
ko to świadczy, że podczas gdy 
w Genewie toczą się dyskusje 
nad przywróceniem pokoju w 
Indochinach, Stany Zjednoczo. 
ne nadal usiłują wciągnąć in
ne kraje do planowanej przez 
siebie awantury wojennej.

Stany Zjednoczone wciąż wy 
suwały protesty w celu orga
nizowania bloków militarnych 
i rozszerzenia wojny oświad
czając obłudnie, że wszystko 
to ma na celu „wzmocnienie 
bezpieczeństwa narodowego 
USA" i „obronę wolnego świa
ta". Jak powszechnie wiado
mo, Stany Zjednoczone nie są 
państwem azjatyckim i ich bez
pieczeństwu nie zagraża żaden 
kraj azjatycki, a już najmniej 
narody Indochin walczące o 
niepodległość i wolność. Mimo 
to jednak rząd Stanów Zjedno
czonych nieustannie snuje pla. 
ny utworzenia łańcucha tzw. 
„bloków obronnych" na Dale
kim Wschodzie, w Azji połud-

te dwie wielkie deklaracje z 
1776 i 1791 roku, powinny u- 
znać, że narody Indochin, po
dobnie jak narody Staaów 
Zjednoczonych i Francji, win 
ny mieć całkowite prawo do 
niepodległości, wolności i rów 
ności.

Delegacja Chińskiej Repu
bliki Ludowej wyraża na
dzieję, że Konferencja Genew 
ska rozpatrzy jak najpoważ
niej oświadczenie i propozy
cje przedstawione w imieniu 
narodu wietnamskiego przez 
p. Pham Wan Donga, szefa 
delegacji Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej, w 
sprawie przywrócenia pokoju 
w Indochinach i osiągnięcia 
niepodległości, jedności 1 iwo 
bód demokratycznych dla 
Wietnamu, Khmeru i Patet 
Lao. Jesteśmy zdania, że o- 
śwladczenie i propozycje de
legacji Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej wyraża 
ją ożywiającą narody Indo
chin wolę walki o pokój, nie
podległość, jedność i demokra 
eję, jako też ich słuszne żą
dania. Zdaniem delegacji 
chińskiej propozycje te torują 
drogę do pokojowego uregulo 
wania kwestii indochińskiej.,

-Jednakże szef delegacji 
francuskiej p. Georges Bi
dault w oświadczeniu swym 
z 8 maja zachowuje nadal po 
stawę władcy kolonialnego. 
Ignoruje on w dalszym ciągu 
istnienie Wietnamskiej Repu 
bliki Demokratycznej, uzna
nej przez rząd francuski, o- 
raz fakt, iż rząd Wietnam
skiej Republiki Demokratycz 
nej cieszy się poparciem sze
rokich mas narodu. Wystą
pił on przeciwko udziałowi 
przedstawicieli rządów opo
ru Khmeru i Patet Lao w na 
szej konferencji. Pominął on 
sprawę politycznej podstawy 
przywrócenia pokoju w In
dochinach i postępował jak 
zwycięzca, stawiając jedno
stronne warunki zaprzesta
nia działań wojennych i do
magając się ich przyjęcia 
przez narody Indochin. Te
go rodzaju postępowanie jest 
nierealne, nierozsądne i nie
zgodne z zasadą rokowań na 
równych prawach.

PANIE PRZEWODNICZĄCY!

Skoro zebraliśmy się tu w 
celu rozpatrzenia i zbadania 
sposobów przywrócenia poko 
ju w Indochinach, jest rzeczą 
konieczną, byśmy zgodnie z 
obecną sytuacją w Indochi
nach 1 w Azji oraz na zasa
dzie uznania narodowych 
praw narodów Indochin zna
leźli warunki, które obie 
strony zainteresowane uwa
żać będą za honorowe, słusz
ne i rozsądne, oraz byśmy 
podjęli skuteczne kroki w 
sprawie Jak najrychlejszego 
zawarcia rozejmu w Indochi
nach 1 przywrócenia tam po
koju.

Jeśli wszyscy zebrani tu
taj delegaci szczerze pragną 
przywrócenia pokoju w Indo
chinach, to wierzę, lż Ist
nieje możliwość osiągnięcia 
porozumienia na obecnej kon 
ferencji. i

Delegacja Chińskiej Repu
bliki Ludowej wyraża całko
wite poparcie dla oświadcze
nia i propozycji przedstawlo 
nych przez szefa delegacji 
Wietnamskiej Republiki De
mokratycznej p. Pham Wan 
Donga 1 Jest przekonana, ż« 
propozycje te mogą dla na
szej konferencji stanowić pod 
stawę do dyskusji w sprawi* 
zakończenia wojny 1 przy
wrócenia pokoju w Indochi
nach oraz do powzięcia odpo 
wlednich uchwał.

Propozycje te, naszym zda 
nlem, odpowiadają dążeniom 
narodów Indochin do wolno
ści, niepodległości, jedności 1 
demokracji — mogą się 
one przyczynić do zapewnie
nia pokoju narodowi francu
skiemu oraz narodom całego 
świstaj

Na zdjęciu: delegacja chiftrka z premierem 1 mlnlsfrem Spraw Zagranicznych Chiń
skiej Republiki Ludowej Czou En-lai‘em na czele — na sali obrad.

ściśle z ich przygotowaniami 
do wojny światowej i dążeniem 
do ustanowienia swego pano
wania na całym świecie.

Dla zamaskowania zamia
rów rozszerzenia wojny ko
lonialnej i ustanowienia im
perium kolonialnego pewni 
przedstawiciele kół rządzą
cych USA zmyślają ostatnio 
nieskończoną ilość bredni na 
temat ingerencji Chińskiej Re 
publiki Ludowej w wojnę In
dochińską. Tymi łgarstwami 
usiłują oni oszukać narody 
azjatyckie. Oszczerstwo na 
temat rzekomej ingerencji 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w wojnę indochińską jest tyl 
ko zasłoną dymną, mającą za 
maskować Interwencję Sta
nów Zjednoczonych w wojnę 
indochińską oraz ich wysił
ki w kierunku wywołania ro 
ziarnu między narodami azja 
tyckimi.

Należy dalej stwierdzić, że 
akcja Stanów Zjednoczonych 
w kierunku zorganizowania 
bloków agresywnych w Azji 
nie ma nic wspólnego z za
pewnieniem bezpieczeństwa 
zbiorowego w Azji. W rze
czywistości akcja ta prowa
dzona jest poza plecami na
rodów azjatyckich i więk
szości państw azjatyckich. U 
tworzenie bloku pewnych 
państw azjatyckich 1 przeciw 
stawienie ich innym państ
wom azjatyckim może jedy
nie wywołać 1 pogłębić nie
pokój i rozłam w Azji. W i- 
stocie rzeczy plan ten zmie
rza do urzeczywistnienia de 
wizy „dziel i panuj!" w celu 
narzucenia narodom Azji ja
rzma kolonialnego. Rzecz ja
sna, iż tego rodzaju polityka 
nigdy nie miała i nie. będzie 
miała poparcia ze strony na 
rodów azjatyckich i większo
ści państw azjatyckich.

Rząd Chińskiej Republiki Lu 
dowej uważa, że państwa a- 
zjatyckie powinny respekto
wać nawzajem swą niepodle 
głość i suwerenność zamiast 
ingerować wzBjemnie w swe



Pora obiadowa. Wszystkie stoli
ki w gospodzie spółdzielczej w Zło
towie zajęte. Z radiowego głośni
ka słychać muzykę. Wtem głośnik 
na krótko zamilkł i po chwili usły
szeliśmy wesołą, ludową melodię, 
a kobiecy głos zapowiedział: „Tu 
mówi Radiowęzeł Złotów w pro
gramie lokalnym". Zauważyłem, że 
zapowiedź ta wywołała ogólne za 
interesowanie. Nic zresztą dziwne- 
nego, każdego bowiem interesuje 
szczególnie to co się dzieje w jego 
mieście lub wsi. Dlatego też audy
cje lokalne radiowęzłów mówiące 
o ludziach, których wielu słucha
czy zna jeśli nie osobiście to przy
najmniej z nazwiska, o faktach 
wszystkim bliskich, cieszą się szcze 
gólną popularnością. Audycje lokal 
ne radiowęzłów są więc poważnym 
instrumentem oddziaływania’propa 
gandowego i informacji.

Radiowęzły, za pomocą których 
instancje partyjne, rad narodowych 
i organizacji masowych mogą kon
taktować się z tysiącami ludzi — 
poprzez które opinia publiczna mo
że dać wyraz swego stosunku do 
tego lub innego zagadnienia, mo
gą 1 powinny odegrać ważną rolę w 
życiu naszych miast, miasteczek i 
wsi. Wokół radiowęzłów zgrupował 
się aktyw ludzi stawiających sobie 
za cel informowanie o bieżących 
sprawach, wykorzystywanie radio 
węzłów w walce z brakami i nie
dociągnięciami. Tworzą oni komi
tety redakcyjne opracowujące audy 
cje lokalne.

Uchwała Prezydium Rządu z dnia 
28 września 1952 r. czyni odpowie
dzialnymi za pracę komitetów re
dakcyjnych prezydia powiatowych 
rad narodowych, do których należy 
powoływanie komitetów redakcyj
nych i zapewnienie im pomocy.

Mówi Złotów —
milczy Kołobrzeg, Szczecinek...
Pracą komitetów redakcyjnych 

winny również od strony politycz 
nej zajmować się komitety partyj
ne, a szczególnie wydziały propa
gandy KP.

Jednym z najlepiej pracujących 
komitetów redakcyjnych w naszym 
województwie jest komitet w Zło
towie. W pierwszym kwartale br. 
nadano tam ponad 60 audycji, a w 
miesiącu kwietniu audycje lokalne 
zaczęto nadawać codziennie.

Radiowęzeł złotowski informo
wał społeczeństwo powiatu o ży
ciu spółdzielni im. „Zielonego Sztan 
daru" we Franciszkowie, wskazu
jąc na osiągnięcia spółdzielców, wy 
mieniając przodujących. Jednocze
śnie zaś poddano krytyce rejono
we kierownictwo robót wodno - 
melioracyjnych, które nie przyszło 
z pomocą spółdzielcom. W innej au 
dycji poinformowano młodzież o wa 
runkach przyjęcia do technikum 
rolniczego. Szkoda tylko, że po
wiedziano o tym zbyt sucho, nie 
wskazując na perspektywy pracy 
młodzieży na wsi. I tu, w Złotowie, 
widzimy zasadniczy problem, aktu 
alny dla całego województwa. Bo 
oto dobra praca komitetu redakcy) 
nego w Złotowie jest wyłącznie za 
sługą dwóch tylko ludzi: Tachera i 
Jaroszka. Pracą ich Interesował się 
wprawdzie Komitet Powiatowy par 
til. Jednak zainteresowanie to do
piero w ostatnim miesiącu przesz
ło w fazę konkretnej pomocy. Na

tomiast instancja do której obowiąz 
ku należy nie tylko pomoc, ale i co
dzienne kierownictwo zespołem — 
Prezydium PRN, zupełnie nie zaj
muje się pracą radiowęzła. Nie 
wszędzie jednak jest taka sytuacja 
jak w Złotowie, że doceniający swe 
zadania aktywni członkowie komi
tetu redakcyjnego, pozbawieni po
mocy pracują zdani na własne si
ły. Najczęściej wynikiem braku po 
mocy jest zamieranie komitetów re 
dakcyjnych i zaprzestanie nadawa
nia programu lokalnego. Np. w Wał 
czu opracowywano kiedyś intere
sujące audycje. Dużą popularność 
zdobyła tam audycja satyryczna 
„Miotełka wałecka" krytykująca 
braki i niedomagania, której dow
cipne wierszyki 1 piosenki piętno
wały nierobów 1 bumelantów. Jed
nak ani Prezydium PRN, ani też Kp 
nie doceniały roli radiowęzła i pra 
ca na początku bieżącego roku zu
pełnie zamarła. Teraz w Wałczu 
jest już lepiej, ale trzeba było przy 
jazdu przedstawicieli Polskiego Ra 
dia, żeby zainteresować radlowęae 
łem miejscowe czynniki.

Gorzej jest jeszcze w Kołobrze
gu, lub Szczecinku, gdzie nawet za 
lecenia odpowiedzialnych pracowni 
ków z „województwa" nie przeła
mały bierności prezydiów PRN. Spo 
tykamy się też ze zjawiskiem, że 
audycje lokalne radiowęzłów nie 
spełniają swego zadania, gdyż za
miast mówić o aktualnych spra

wach swego terenu, poruszają za
gadnienia, do zajmowania się któ
rymi nie są powołane. Przykładem 
jest tu Białogard, gdzie przez dłuż 
szy czas wygłaszano audycje o li
teraturze chińskiej, sztuce litew
skiej — jak gdyby w Białogardzie 
nie było aktualnych spraw, o któ 
rych warto 1 trzeba Informować 
społeczeństwo.

II Zjazd partii stawia poważne 
zadania przed całym narodem. W 
ich realizacji mogą dopomóc rów
nież komitety redakcyjne przy ra
diowęzłach, mobilizując społeczeń
stwo do realizacji wskazań IX Ple 
num i II Zjazdu partii. Temu zada 
niu mogą i powinny sprostać radio 
węzły. A stanie się to wtedy, gdy 
komitety redakcyjne otoczone zo
staną należytą opieką przez nasze 
instancje partyjne, gdy praca akty 
wisty — członka partii w komite
cie redakcyjnym będzie traktowa
na jako odpowiedzialne zadanie par 
tyjne.

Komitety redakcyjne będą praco
wały dobrze i spełnią swe zada
nia, gdy prezydia rad narodowych 
będą w nich widziały swój skutecz 
ny oręż propagandowy służący dla 
zapoznawania obywateli z pracą 
prezydium i jego poszczególnych wy 
działów, uchwałami i przebiegiem 
sesji rad narodowych, pracą ich 
komisji.

Informowanie, uświadamianie ka
żdego obywatela o tym co się na 
naszym terenie dzieje, jak działają 
i co czynią organa naszej władzy, 
jest sprawą dużej wagi. A właśnie 
radiowęzeł jest tym skutecznym in 
strumentem za pomocą którego mo
żna i trzeba prowadzić szeroką pra 
cę informacyjno-propagandową.

f. SOKOŁOWSKI

Postępy w rolnictwie- 
warunkiem dalszych obniżek cen

więcej mleka, rzepaku, lnu. 
A to może być tylko wów
czas, gdy coraz wyższe będą 
plony w rolnictwie, większa 
ilość i wydajność pogłowia, 
gdy chłopi skrupulatniej bę
dą wywiązywać się ze swych 
obowiązków wobec państwa 
ludowego.

Partia nasza opracowała 
wszechstronny program przy 
spieszenia rozwoju rolnictwa. 
Wykonanie jego nie będzie 
rzeczą łatwą. Ale naród nasz 
pod kierownictwem naszej 
partii rozwiązał wiele bar
dzo trudnych zadań i rozwią- 
że każde następne. Dokonał 
przecież wielkiego dzieła u- 
przemysłowlenia kraju, które 
umożliwiło nam zapoczątko
wanie polityki szybszej po
prawy warunków życia ludzi 
pracy. Dalsze kontynuowa
nie i rozwijanie tej polityki 
wymaga właśnie przyspiesze
nia rozwoju rolnictwa.

Podniesienie poziomu na
szego rolnictwa Jest wiec 
sprawą ogólnonarodową, po
nieważ decyduje o trwałym 
i szybkim polepszeniu bytu 
każdego z nas z osobna i 
wszystkich razem. Ale jest 
ono sprawą ogólnonarodową 
również 1 dlatego, ponieważ 
od jego rozwoju zależy w du
żym stopniu dalszy niezaha- 
mowany wzrost naszej pro
dukcji przemysłowej i rozwój 
pozostałych działów gospo
darki narodowej; ponieważ — 
co najważniejsze — każdy z 
nas, cały naród ma możność 
i obowiązek przyczyniania się 
do szybszych postępów w roi 
nictwie.

Zależy od chłopa...
Posiada tę możność oczywi

ście przede wszystkim rol
nik — chłop pracujący indy
widualnie, spółdzielca, pra
cownik POM-u i PGR-u. Pań
stwo rzuciło na pomoc rol
nictwu olbrzymie środki, m. 
in. . w postaci zwiększonych 
kredytów, dostaw narzędzi i 
maszyn rolniczych, nawozów 
sztucznych i materiałów bu
dowlanych, przyznało szereg 
ulg chłopom pracującym, stwo 
rzyło warunki, dzięki którym 
każdy pracujący na wsi jest 
materialnie zainteresowany 
we wzroście plonów 1 hodo
wli. Jest sprawą patriotyzmu 
chłopów pracujących i ich do
brze zrozumianego własnego 
interesu pełne wykorzystywa 
nie tej pomocy dla zwiększenia 
produkcji rolnej, terminowa 
realizacja zobowiązań wobec 
państwa. Trzeba, by mocno 
ugruntowała się świadomość,

że dalsza obniżka cen artyku
łów przemysłowych od nich 
w dużym stopniu zależy.

od robotnika..
Może i powinna pomóc wsi 

jeszcze bardziej wydalnie na
sza klasa robotnicza, inteli
gencja techniczna, pracownicy 
oświaty i kultury, służby zdro 
wia. Dla każdego jest miejsce 
i każdego udział jest ważny w 
zacieśnianiu sojuszu robotni
czo-chłopskiego, w umacnia
niu więzi politycznej, gospo
darczej, kulturalnej miasta ze 
wsią.

Szczególnie odpowiedzialna 
rola przypada tu klasie robot 
niczej - kierowniczej sile w 
sojuszu robotniczo-chłopskim. 
Jej to wydajna i oszczędna 
praca decyduje o rozmiarach 
pomocy produkcyjnej dla wsi. 
Ona Jest powołana do okaza
nia pomocy politycznej, orga
nizacyjnej i kulturalnej pra
cującemu chłopstwu.

od nas wszystkich...

Nie ma chyba człowieka pra 
cy w naszym kraju, który nie 
mógłby wnieść swego realne
go wkładu w walkę, jaką to
czy cały naród o szybsze tern 
po rozwoju rolnictwa. A cóż 
to oznacza? Oznacza to inny
mi słowy, że urzeczywistnie
nie dążenia każdego z nas do 
coraz lepszego życia zależy 
od nas samych. My wszyscy 
naszą wydajną i oszczędną 
pracą przygotowujemy nie
zbędny grunt dla dalszych 
szerszych i wydatniejszych 
obniżek cen również i artyku
łów spożywczych.

Nigdy bardziej niż dziś nie 
był tak oczywisty i jasny 
dla nas związek między wy
nikami naszej pracy i pozio
mem naszego życia. Pokazały 
te każdemu pierwsze dwie ob 
ńlżkl cen, pierwsze przecież 
dopiero kroki na drodze sy
stematycznego i trwałego 
wzrostu realnych plac i do
chodów ludzi pracy. Odczu
wamy już ich wyniki i cieszy 
my się z nich. I partia, i rząd, 
nikt z nas nie chce na tym po
przestać. Przed nami szeroka 
i radosna perspektywa coraz 
bardziej polepszającego się i 
zasobniejszego życia. Dajmy z 
siebie wszystko, na co nas 
tylko stać dla szybszego 
wzrostu dobrobytu, dla po
mnożenia sił naszej ojczyzny.

(Ł B.)

Drogi gminne 
czekają na regulację
Jeśli jesteś mieszkańcem wsi, 

działaczem terenowym, listono
szem, czy członkiem ekipy łączno
ści miasta ze wsią, musiałeś nie
raz pokonywać trudności, związa
ne z dotarciem do gromady. Je
śli zaś zdarzyło ci się to w po
rze jesiennej słoty czy zimowych 
zasp śnieżnych, nieraz kląłeś na 
błoto i wyboje, na drogę, którą 
wypadło ci iść do gromady.

Takie drogi prowadziły do nie
dawna do gromad Klempino, Dar 
glkowo, Żytelkowo i innych, w 
gminie Pomianowo w pow. biało- 
gardzkim. Mówimy do niedawna 
- gdyż w końcu ub. roku zaczę
ło się coś nie coś na tym odcin
ku zmieniać na lepsze. Jak do
tychczas, tylko powiat białogardz- 
ki ma w regulowaniu dróg gmin
nych pewne osiągnięcia. W In
nych powiatach na razie cicho.

O tych osiągnięciach chcemy 
opowiedzieć. Wszystko właściwie 
zależy od tego, jak pracują gmin
ne komisje drogowe I pofllegll Im 
nadzorcy dróg gminnych I mo
stów. Tam, gdzie istnieje między 
nimi współpraca, rezultaty jej są 
widoczne. Dzięki temu takie gmi
ny, jak np. Pomianowo, czy Poł- 
czyn-Zdrój wykonują w terminie 
świadczenia na cele drogowe, po 
dejmują zobowiązania w ramach 
społecznego czynu drogowe-o, 
systematycznie poprawiają stan 
dróg gminnych w swoje] gminie.

Chłopi gminy Pomianowo |uż 
w marcu br. zrealizowali w 60 
proc, całoroczne świadczenia na 
cele drogowe. Wykonali 650 me
trów nawierzchni żużlowej, wybu 
dowali 6-metrowy most drewnia
ny w Żytelkowie, wysadzili drogę 
52-ma drzewami, oczyścili drogę 
przez wycięcie krzewów w Klem- 
pinie itp. Część tych prac wyko
nali w społecznym czynie drogo
wym, do którego zmobilizował ich 
nadzorca gminy, Piotr Gil.

Oglądaliśmy te drogi. Są wy
konane starannie. Trochę tylko 
nie „pod sznurek", ale za to tam, 
gdzie są najbardziej uczęszczane 
i najbardziej potrzebne. Zostały 
one też dostosowane nie tylko do 
wozów gospodarskich, ale I po
jazdów mechanicznych. Pomyśleli

o tym chłopi tacy, jak tdeard 
Zieliński i Antoni Polonls z 2ytel« 
kowa, Bronisław Kowalski z Kłem* 
pina i inni, którzy wysoko prze* 
kroczyli swoje świadczenia na ce 
le drogowe.

Trzeba wyjaśnić, że Istnieją 
dwa rodzaje świadczeń na cele 
drogowe: tzw. szarwark (świad- 
czenia obowiązkowe) I proco wy* 
konywana w ramach społecznego 
czynu drogowego. Ten drugi ro* 
dzaj świadczeń, szeroko stosowa* 
ny w województwie poznańskim, 
należałoby również spopularyzo* 
wać we wszystkich gminach I po* 
wiatach naszego województwa. 
Przykład gminy Pomianowo wska
zuje bowiem, że społeczny czyn 
drogowy może w znacznym stop
niu przyczynić się do poprawy 
stanu naszych dróg gminnych, co 
leży przecież w Interesie wszyst* 
kicn korzystających z tych dróg.

• • e

Nadzorca dróg gminnych I mo* 
stów, ob. Gil z Pomianowa, za* 
czai jako jeden z pierwszych w 
województwie koszalińskim stoscu 
wać nawierzchnię żużlową. W

Skąd gmina bierze materiał 8o 
tego celu? Wykorzystuje ona żu* 
żel kupowany w białogardzkief 
elektrowni. Jest to doskonały ma
teriał do budowy dróg żużlowych 
1 należałoby zachęcić Inne gml* 
ny, by poszły za przykładem Po* 
mlanowa I zaczęły budować dro* 
gl o takiel nawierzchni.

Ob. Gil potrafił zachęcić chło* 
pów do tej pracy, za co są mu 
oni dzisiaj wdzięczni. Z jego też 
inicjatywy chłopi pobliskich gro
mad przystąpili do czynu zjazdo
wego, w ramach którego wyko
nali większość swych świadczeń 
na cele drogowe.

Osiągnięcia swoje zawdzięcza 
ob. Gil ścisłej współpracy z gmin 
nq komisją drogową, znającą do 
kładnie teren I potrzeby drogo* 
we gminy. U niej też szuka porno* 
cy I rady, ona pomaga mu rwo* 
ływać zebrania grąmadzkie, radzi 
co I jak zrobić.

Ogólnie jednak blorąc, gmin* 
ne komisje drogowe jeszcze nie
dostatecznie wylronulą swe zada
nia. I trudno się temu dziwić, je
śli powiatowe komisje komunika
cyjne przy PRN nie przekazują Im 
instrukcji i nie kontrolują Ich pra
cy. PKK w Białogardzie jest 
chyba jedyną, która opracowu
je dla gmin okresowe plony pra 
cy, -zwołuje odprawy nadzorców 
I utrzymuje z nimi stały kontakt. 
Dlatego też gminni nadzorcy 
dróg w pow. Białogard pracują 
dobrze.

Warto zaznaczyć, le powiat 
białogardzki wykonał plan świad
czeń w naturze na cele drogowe 
w ub. roku w 117 procentach. 
Oprócz wymienione) już gminy 
Pomianowo, równie sprawnie wy 
konuje świadczenia drogowe gml 
na Połczyn-Zdrój, gdzie pracuje 
nadzorca Wacław Szczęsny.

Dzięki |ego współpracy z 
PGR-aml I spółdzielniami produk 
cyjnyml, świadczenia drogowe są 
tutaj sprawnie wykonywane. Gro- 
mada Popielewo przygotowała 
Już kamienie do wybrukowania 
300-metrowe| drogi, biegnącej 
przez wieś. Jest to przodująca 
gromado w gm. Połczyn-Zdrój, 
przyszła siedziba gromadzkiej ra* 
dy narodowej.

Prace, o których mowa, należy 
chyba uznać za początek, zakro
jonej na szeroką skalę akcji po
wszechnej regulac|l dróg gmin
nych w naszym województwie. 
Aby się ona mogła rozwinąć, ko
nieczne jest powołanie do życia 
społecznych komisji , drogowych 
we wszystkich gminach naszego ’ 
województwa. Jest to pilne zada
nie, stojące przed Prez. Woj. RN 
I powiatowymi radami narodowy* 
mL

L LUBOJANSKA

W przeciwne strony, a zgodnie. Rys. Jantar

PO ogłoszeniu obniżki cen 
co gospodarniejsi, gdy 
bliżej zapoznali się z 

nowymi cenami, które obej
mują wielokrotnie więcej po
zycji niż wymieniono w ko
munikacie, chwytali za ołów 
ki i próbowali dokładniej u- 
stalić, jakie zmiany do ich 
budżetów rodzinnycn wnosi 
ostatnia obniżka.

Przyjemna to była niewąt
pliwie czynność. Z satysfak
cją można było stwierdzić, że 
w wielu wypadkach znacznie 
łatwiejszą rzeczą będzie wy
gospodarowanie z budżetu do 
mowego pieniędzy na poważ
niejsze wydatki związane 
np. z nabyciem jakiegoś ma
teriału, odzieży, obuwia.

Taki specjalny przegląd o- 
sobistych wydatków ugrunto
wywał oczywiście świado
mość, że realnie zostały 
wzmocnione nasze budżety, 
że ubędzie coś z tropk i kło
potów, że mamy powody do 
radości.

Dlaczego 
inaczej przemysłowe 
a inaczej spożywcze?

Zastanowienie się nad re
zultatami obniżki cen musia- 
ło wywołać i inne myśli. Ko
mu np. nie przyszło do gło
wy: jak to byłoby dobrze, 
gdyby obniżka cen artykułów 
spożywczych mogła być tak 
samo szeroka i równie wy
datna, jak obniżka cen towa
rów przemysłowych... — Dla
czego to — zastanawiał się 
niejeden — można było obni
żyć ceny tylu artykułów prze 
myślowych, a nie dało się te
go samego zrobić z cenami 
produktów pochodzenia rolni 
czego? Odpowiedź na to py
tanie jest jedna: bo mamy 
ich za mało.

Kształtowanie się naszych 
dochodów i wydatków śledzi
my nie tylko my. Jeszcze mo 
że bardziej uważnie czynią to 
partia i rząd, wyciągając z 
tego należyte wnioski. Za
warte są one w uchwałach 
II Zjazdu, które głoszą 
m. in.: „najważniejszą dziś 
sprawą ogólnonarodową jest 
jak najszybsze zwiększenie 
produkcji rolnej i hodowla
nej..." Dopiero w miarę po
stępów na tej drodze będzie 
można szeroko wcielać w ży
cie politykę systematycznych 
obniżek cen również i arty
kułów rolnych. Z próżnego 
bowiem nie nalejesz. W so
cjalistycznym przemyśle śród

ki przedsięwzięte przez par
tię i rząd oraz ofiarny wysi
łek klasy robotniczej sprawi- 

] ły, że w krótkim czasie po 
i uchwałach IX Plenum KC 
1 PZPR i II Zjazdu można było 
. już rzucić na rynek zwiększo 
1ne zasoby tańszych artyku
łów przemysłowych powszech 

i nego użytku. Właśnie dlate
go, że przekroczone zostały 

' nakreślone plany produkcji 
| i wzrostu wydajności pracy, 
' mogliśmy sobie pozwolić na 
takie obniżki cen artykułów 

i przemysłowych, jakie wita- 
I liśmy 1 maja, a poprzednio 
w listopadzie ub. roku.

W rolnictwie, posiadają
cym wiele jeszcze niewyko
rzystanych rezerw, jest ina
czej. Skąpo jest jeszcze z 
jego produkcją. Odczuwamy 
niedobór szeregu artykułów 
i surowców rolniczych. Do 
piero co przystąpiliśmy do 
wzmożonej walki o wzrost 
plonów 1 hodowli i pierwsze 
jej owoce z natury rzeczy mo 
gą dać znać o sobie dopiero 
w późniejszym okresie.

Powie może ktoś: skoro 
tak jest, to dlaczego można 
było obniżyć w pewnym stop 
niu i poprzednio i dziś ceny 
niektórych artykułów spożyw 
czych? Otóż można było to 
zrobić, ponieważ państwo 
nasze dysponuje pewnymi za 
sobami środków żywności, 
pochodzącymi z PGR-ów, a 
przede wszystkim z dostaw 
obowiązkowych, stanowią
cych wkład chłopów w roz
wój naszej gospodarki. W ta 
kiej też mierze, w jakiej po
zwalały te zasoby, możliwe 
było obniżenie cen szeregu 
produktów i przetworów roi 
niczych. Nieźle stosunkowo 
przebiegał np. skup mleka — 
mogło ono zatem potanieć, 
jak również masło i sery, w 
takim właśnie stopniu jak po 
taniało. Mieliśmy np. osiąg
nięcia w zbiorach buraków, 
cukrowych i poważnie, dzięki 
temu, wzrosła produkcja cu
kru — mogliśmy więc dwu
krotnie w ciągu pół roku ob
niżyć ceny cukru i wyrobów 
cukierniczych.

Co jest potrzebne, 
by bardziej 

potaniała żywność?
Rzecz w tym jednak, by 

zasoby i rezerwy państwo
we stale rosły, by było 
zwłaszcza znacznie więcej 
zbóż, mięsa, warzyw, jeszcze



Na marginesie niedzielnego festynu
SŁONECZNA pogoda. Chce

my wolną od pracy nie. 
dzielę spędzić przyje

mnie, wspólnie zabawić się.
Tegoroczny sezon letni rozpo 

cięliśmy w Koszalinie wielkim 
Festynem Ludowym, zorganizo
wanym w ubiegłą niedzielę 
przez Prezydium Woj. RN. Ma
sowe zabawy na wolnym po
wietrzu nie są u nas zbyt po
wszechne, ale że potrzebne — 
świadczą o tym niezbicie tysią
ce ludzi, którzy przewinęli się 
w tym dniu przez stadion.

Pomysł potrzebny, dobry. 
Słuszne było to, że równocześ
nie ściągnęło się na ten dzień 
najlepsze zespoły artystyczne 
województwa, że organizatorzy 
pomyśleli o zaopatrzeniu sta
dionu w napoje chłodzące i 
żywność, zorganizowali stoiska 
książkowe, imprezy sportowe, 
zabawy...

...Tu zaczynają się pewne 
zastrzeżenia. Wyliczymy te chy 
ba od początku, aby w przy-

Komunikat
Rada Okręgu Spójni zawia

damia, że dnia 15 bm. o 
godz. 11.00 w sali TPP-R przy 
ulicy Zwycięstwa odbędzie się 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza.

Delegaci proszeni sq o 
punktualne przybycie.

W klubie TPPR
W dniu dzisiejszym o godz 18 

odczyt ns temat „Ludwik Waryń
ski" wygłosi red. Jerzy Zagorski

Po odczycie film pt.: „Wielki 
Proletariat".

O godz. 19 pogadanka o rybo
łówstwie.

BAŁTYCKI TEATR DRAMA. 
TYCZNY W KOSZALINIE — 
nieczynny.
(

PAŃSTWOWY teatr współ- 
CZESNY W SZCZECINIE — wy
stawia w sali Słupskiego Teatru 
Miejskiego sztukę G. Zapolskiej 
„ich czworo'1. Przedstawienia od
będą się w dniach 14 1 15 bm. o 
godzinie 18.15.

KOSZALIN — W lali przy ul 
Pawia Findera II 
„Anna Proletarluszka".

Seanse godz. 18 I 80.
„Młoda Gwardia11 — Rokosenwo — 
„Przygoda na Mariensztacie11.

Seans godz. 80.
SŁUPSK — „Polonia- — 

„Celuloza".
Seanse godz. 18, 18 1 80.
SŁAWNO — ..Sława" — 

„Strażnica w górach".
Seans godz. 18.
DARŁOWO — „Bajka" <* 

„Cesarski piekarz" II seria. •
Seans godz. 19. >
USTKA - „Delfin- — 

„Dziennik marynarza11.
Seans godz 19.
BIAŁOGARD - „Bałtyk" - 

„Trudna miłość1-.
Seanse godz. 19 I 80.
BYTÓW — ..Albatros11 — 

„Przygoda na Mariensztacie".
Seans godz. 19.
CZŁUCHÓW — „Uciecha" •» 

„Pod tureckim jarzmem".
Seans godz. 19.
DRAWSKO — „Drawa" - 

„Kotowski1.
Seans godz. 19.
MIASTKO — „Grażyna" — 

„Nadziel za dwa grosze".
Seans godz. 80.
KOŁOBRZEG — W SZU Pow. 

Domu Kultury 
„Opowieść o prawdziwym czło

wieku".
Seanse godz. 19 I 80.
SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 

„Małżeństwo aktorki11.
Seanse godz. 11 i 19.
ZŁOTOW — „Rodło" — 

„Mąclwody a VII klasy",
Seans godz. 80.
WAŁCZ — „Tęcza" — ''

„Paloma".
Seanse godz. 18 I 80.

szlości więcej błędów nie po
wtarzać.

Przede wszystkim organizacja 
takiej imprezy musi być bar
dzo sprężysta, plan szczegóło

wo obmyślany. Tymczasem na
si organizatorzy nie bardzo wie 
dzieli czym rozpocząć festyn, 
czas uciekał, rozpoczęło się jak 
zwykle z opóźnieniem.

tego przygotować książkowe 
nagrody, które przypominałyby 
mile festyn 1 zachęciły do pój
ścia na następny.

Z zespołami artystycznymi 
wyszło też „nie tak". Tańce 
kaszubskie nie powinny iść je 
dne za drugimi. Proqram wy
stępów musi być dokładnie 
obmyślany i podany do wia
domości publiczności. Wszyscy 
wiedzieliby wtedy, że o godzi
nie (przypuśćmy) 11-tej wystę
puje PDK Bytów — z takim pro 
gramem, a o 14-teł można bę
dzie zobaczyć inne tańce w 
wykonaniu zespołów ze Sław, 
na. czy gminnej świetlicy z Po 
łanowa. A tymczasem ludzie 
szli „na ślepo".

Jeszcze o zabawach tanecz
nych. Władze mielskie winny 
przygotować 2 a nawet 3 skła
dane drewniane podesty, które 
będzie można dowolnie prze
nosić. Tańczenie na trawie nie 
należy do przyjemności — „za 
ciężko" — stwierdzali liczni 
zwolennicy tańca w ubiegłą nie 
dzielę.

Ą teraz umawiamy się: spo- 
•* * tykamy się wszyscy na 

następnym festynie. Każdy bę
dzie zaopatrzony w program 
Imprez. Będziemy brać udział 
w zawodach sportowych, po
słuchamy pieśni, popatrzymy na 
tańce. A może weżmiemy u- 
dział w konkursie na recytację

PROGRAM L

1S maj 1954 r. (sobota)

Wiadomości 6 00, 7.00, 7 50, 12.04, 
16.10, 20.00, 23.00.

8 10 Aud. dla wsi 8 25 Muz. 5.40 
Konc. 615 Reportaż z VII kolar
skiego Wyścigu Pokoju. 6.30 Ka
lendarz radiowy. 6 37 Muz. rozryw 
kowa. 6 50 Glmn 7.15 Mozaika 
muz. 8 00 Konc. 9 00 Dla klas VII
— pog. pt.l ,,O zawodzie mecha- 
nlzatora rolnictwa" 9 30 Konc. so 
listów. 10 oo Czeskie pleśni ludo 
we. 10.30 Muz. symf. 1105 Dla 
klas III — IV — aud. stown -muz. 
pt.: Kwartet 1 orkiestra z zagad
ki muzycznej. 11.30 Muz. 1 aktual 
noścl. 12.10 Muz. rozrywk. 18.25 
„Na swojską nutę". 12 45 Aud dla 
wsi. 15.30 Dla dzieci — słuch, pt : 
„Baśń o tyslącnoglm". 16 05 Reci
tal skrzypcowy 16.30 Transmisja 
z zakończenia 11 etapu VII kolar
skiego Wyścigu Pokoju Pardubice
— Brno 17.30 „Z życia Związku 
Radzieckiego". 18 15 Ulubione n>.e 
lodie. 18 40 Korespondenci sforto 
wl donoszą. 18 50 Przy sobocie po 
robocie. 19.50 Aud dla wsi. 20.30 
Muz. tan. 11.26 Aud. literacka 
21.35 Muz. tan. w wyk. ork. radia 
NRD 1 ork radia węgierskiego. 
22.30 Twórcy operetki. 23.05 Muz. 
tan.

Z tegorocznych Biegów Narodowych

Niedzielne zawody wyłonią 
mistrzów województwa

W nadchodzącą niedzielę, 
tj. 16 bm. na stadionie ko
szalińskiej Spójni zostaną 
przeprowadzone Biegi Naro
dowe na szczeblu wojewódz
kim. Bieg Wojewódzki — bo 
taka jest oficjalna nazwa tej 
niecodziennej imprezy — wy 
łoni reprezentantów naszego 
okręgu na zawody centralne. 
Do Biegu Wojewódzkiego każ 
dy powiat ma prawo zgłosić
3 juniorów, 3 juniorki oraz
4 seniorów i 4 seniorki. Tak 
więc przez bieżnię koszaliń
skiego stadionu w tę niedzie
lę powinno przewinąć się bli 
sko 200 czołowych biegaczy 
i biegaczek Ziemi Koszaliń
skiej. W Biegu Centralnym, 
który zostanie przeprowadzo 
ny w Lublinie w połowie 
czerwca br., wezmą udział 
mistrzowie i wicemistrzo
wie województwa na poszczę 
gólnych dystansach oraz za
wodnicy posiadający I klasę 
sportową.

Trudno w tej chwili oma
wiać szanse reprezentantów 
poszczególnych powiatów w 
niedzielnej imprezie, gdyż 
PKKF-y i MKKF-y nie nade
słały jeszcze zgłoszeń imien
nych. Pewne jest jednak, że 
gdy wszystkie powiaty dopi- 
sza, na starcie zobaczymy do 
borową stawkę. O tytuły mi
strzów województwa ubiegać 
się będą bowiem zawodnicy 
wyłonieni spośród około 30 ty 
sięcy sportowców i miłośni
ków sportu. Tak, spośród 
30 tysięcy osób. Tyle bowiem 
według prowizorycznych obli 
czeń uczestniczyło w br. w 
pierwszym etapie Biegów Na 
rodowych.

Nie możemy jeszcze nieste
ty, podać ogólnej liczby star
tujących w Biegach Narodo
wych na terenie wojewódz
twa w tym roku, gdyż mia
sta Koszalin 1 Słupsk oraz 
powiaty: koszaliński, słup
ski, kołobrzeski i miastecki 
nie nadesłały sprawozdań z 
przebiegu tej imprezy.

Jednak już pierwsze mel
dunki z pozostałych powia
tów wskazują na to, że w ro 
ku bieżącym startowała re
kordowa liczba. Wg meldun
ków z 8 powiatów w biegach 
uczestniczyło 21.488 osób z 
miast i wsi.

Najlepiej wypad! powiat 
szczecinecki, gdzie na tra
sach biegów zanotowaliśmy 
6.725 osób. Działacze tamtej 
szych kół i zespołów wyko
rzystali przedłużenie termi
nu trwania pierwszego eta
pu biegów na zmobilizowanie 
wielu setek miłośników spor
tu i w rezultacie uzyskali

Biegi Narodowe nie były 
ostatnią w tym roku masową 
imprezą sportową. Trzeba 
więc przeanalizować prze
bieg biegów na swym terenie 
i na podstawie dotychczaso 
wych doświadczeń następne 
przygotować jeszcze lepiej i 
jeszcze sprawniej niż to zro
biły przodujące pod wzglę
dem przeprowadzenia biegów 
PKKF-y w Szczecinku, Biało
gardzie czy Wałczu. I wtedy 
każda taka impreza da na
szemu ruchowi sportowemu 
nowych zwolenników — speł 
ni oczekiwane zadania.

Godziny... 
minuty...

sekundy...
WYNIKI DRU2YNOWE 

IX ETAPU
1. Belgia 9 03 30
2 CSR 9-03 31
3 Polsk a 9 03 59
4 Pol Francuska 9 03.59
6 NRD 9.03 59
8 Francja 9 03-59
7. ZSRR 9 03 59
8 Dama 9 04 27
a. Holandia 9.04 27

10 Szwecja 9.05-46
11. Anglia 9 07 05
12 Bułgaria 9 19 56
13. Rumunia 9 19.59
14 Finlandia 9.53 29
15 Węgry 9.59.32
16 Norwegia 10 05 25
17. Albania 10 28 5S

Przeciętna szybkość na IX eta
pie wyniosła 39 1 km/godz.

DRUŻYNOWO
PO DZIEWIĘCIU ETAPACH

1. CSR 112.09 57
2 Polska 112 16.06
8. Dania 112 19 27
4 Belgia 112 23 00
5 Holandia 112 29.47
8 ZSRR 112 4652
7 Anglia 113.38.28
8 NRD 113 40 39
9 Francja 114 37 00

10 Bułgaria 114 45 51
11. Pol. Francuska 114 56 05
12 Rumunia 115 28 30
13 Szwecja 115.58 23
14 Finlandia 119 07.45
15 Norwegia 121 12 32
16 Węgry 121.23 28
17. Albania 130 28.06

Czimiszkian 
bije rekord świata 
w podnoszeniu 
ciężarów

Na mistrzostwach ZSRR w 
podnoszeniu ciężarów, rozgry 
wanych w Pietrozawodsku, 
mistrz olimpijski Czimisz- 
kian (waga piórkowa) usta
nowił rekord świata w trój
boju — .345 kg (wyciskanie 
102,5 kg, rwanie 105 kg, pod
rzut 137,5 kg), bijąc o 2,5 kg 
poprzedni rekord, ustanowio
ny równiei przez niego w 
czasie niedawnego pobytu 
sztangistów radzieckich w E-. 
gipcie.

sardzo poważny dorobek, bę
dący jednym z większych o- 
siągnięć ruchu sportowego w 
tym powiecie.

W białogardzkim w Bie
gach Narodowych wzięło u- 
dział 5.038 osób, w wałeckim
— 1.979, w złotowskim
— 1.711, w sławneńskim
— 1.690, w drawskim — 1.481,
w człuchowskim — 1.336, a
w bytowskim — 918 osób.

Jak już wspomnieliśmy, nie 
mamy jeszcze wyników z Ko 
szalina, Słupska i kilku po
wiatów. Powszechną „ta.iem 
nicą" już dzisiaj jest jednak 
fakt, że np. w samym Ko
szalinie Biegi Narodowe w 
tym roku wypadły nienajle
piej. Przewodniczący Prez 
MRN tow. Wielgosz tuż przed 
25 kwietnia oddelegował prze 
wodniczącą MKKF do obsługi 
wania zebrań wyborczych do 
komitetów blokowych, a że 
przewodnicząca MKKF po
przednio niewiele zajmowa
ła się samym przygotowy
waniem biegów, więc w 
rezultacie w pierwszym ter
minie imnreza ta nip odbyła 
się wcale. Następna nie
dziela nie przyniosła, żadnej 
prawie poprawy sytuacji. Po 
szczególne koła realizując zo 
bowiązania podjęte dla ucz
czenia święta 1-mjowego 
organizowały hfegf na- włas
ną rękę. Jedna z najbardziej 
masowych w Polsce imprez 
sportowych — Biegi Narodo
we — w Koszalinie, minęła 
więc bez echa.

Prezydium Woj. RN w 
Koszalinie, biorąc pod uwa
gę, że przytoczony tu przy
kład nie jest odosobniony, 
powinno zwrócić większą niż 
dotąd uwagę na to, aby jej 
instancje terenowe należycie 
realizowały wnioski wypły
wające z wrześniowej uchwa 
ly Biura Politycznego KC na
szej partii.

Z przykładu tego, działacze 
zrzeszeń i komitetów KF 
winni wyciągnąć odpowiednie 
wnioski dla swej dalszej 
pracy: przygotowania do każ 
dej imprezy, a do tak ma
sowych jak Biegi Narodowe 
w szczególności, należy roz
poczynać wcześniej. W razie 
trudności trzeba interwenio
wać skutecznie, nie czekać z 
założonymi rękami jak to ro 
biła przewodnicząca MKKF 
w Koszalinie, lecz domagać 
się pomocy. Okazanie tej po 
mocy jest obowiązkiem rad 
narodowych, nałożonym na 
nie przez wrześniową uchwa
łę-

Stoiska książkowe trzeba 
przygotowywać z większym pie 
tyzmem. Winny one być usta
wione nie gdzieś na uboczu, 
ale widoczne, przyciągać dobrą 
reklamą.

Imprezy sportowe.
Dla publiczności dostępny był 

spadochron. A to trochę za ma
ło. Należałoby zatem również 
pomyśleć o zorganizowaniu 
imprez sportowych dla wszyst
kich chętnych. Byłoby to atrak
cyjne. wciągnęłoby łudzi. Do

(Jwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizmu-Leninizinu

W poniedziałek, dnia 17 bm. dli 
słuchaczy roku wstępnego 1 pierw 
szego Wieczorowego Uniwersyte
tu Marksizmu - Lenlnizmu, lektc 
rów 1 prelegentów KW, KM, wy 
kładowców szkolenia partyjnego 
wszystkich stopni z .miasta Kosza 
lina od godziny 12 — 14 odbędzie 
się odczyt lektora KC PZPR na 
temat: „Działanie podstawowego 
prawa ekonomicznego socjalizmu 
w Polsce Ludowej'1.

DLA ROKU WSTĘPNEGO:
Od godziny 15 — 17 wykład z 

historii polskiego ruchu robotni
czego: „Polska Partia Robotnicza 
na czele narodu w walce o wyzwo 
lenie narodowe i społeczne11 (la
ta 1939 — 1944).

Od godz, 17 — 19 seminarium z 
hlstbrll polskiego ruchu robotni
czego „Lata 1933 — 1939".

DLA ROKU PIERWSZEGO:
Od godz. 15 — 19 wykład z hi

storii polskiego ruchu robotnicze 
go „Sytuacja na ziemiach pol
skich w przededniu i podczas 
I Imperialistycznej wojny świato
wej1.

Od godz. 19 — 21 seminarium z 
historii polskiego ruchu robotni
czego „Rewolucja 1995 — 1907 ro
ku na ziemiach polskich-1.

WE WTOREK dnia 18 bm.
Od godz. 15 — 17 wykład z hi

storii KPZR „Partia Komunlstycz 
na w walce o zakończenie budów 
nlctwa społeczeństwa socjalistycz 
nego“.

Od godz. 17 — 21 aemlnarlum z 
akonomll politycznej: „Imperia
lizm Jako monopolistyczne sta
dium kapitalizmu11.

Z IX etapu

INDYWIDUALNIE
PO DZIEWIĘCIU ETAPACH

1. Dalgaard (Dania) 37.21.18
2 van Meenen (Belgia) 87.2437
3 Rużlczka (CSR| 37 28.47
4. Broek (Holandia) 37.29.15
5. Królak (Polska) 37.30.29
8. KlablAskl Wl (Polska) 37.31.03
7 Hansen (Danlal 37 32.09
8 Rusman (Holandia) 37 32.09
9 de Groot (Holandia) 37.33.44

10. Plcot (Francja) 37 36.12
11. Vesely (CSR) 27.36.56
12. Pedersen (Dania) 37 30.52
13. Wilczewski (Polska) 37 38.57
14. van der Lyke (Hol.) 37 39.28
15. Ostergaard (Dania) 37 44 08
16 de Boeck (Be Igi a | 37 44.10
17. Kerkhoven (Belgia) 37 44.57
18. Ruvet (Belgia) 37 45.00
19 Niemytow (ZSRR) 37.46.38
20 van Schlll (Belgia) 87.47.32
21 Klabińskl E. (Pol. Fr.) 37 48 18
28. Lasak 38.06 54
45 Hadaslk 38 51 15

wiersza? Póżniel obejrzymy 
stoiska z książkami. Trzeba 
przecież uzupełnić bibliotekę do 
mową — prawda?

Wieczorem zaś, przy dźwię
kach orkiestry potańczymy już 
nie na trawie, ale na drewnia
nym podeście. Dzień będzie 
spędzony przyjemnie...

(ś)
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